ENY OGŁUSZEN: 
¿s © iersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekscie 80 gr., 
zu tekstem 40 gr. Ogłosze- 
uła rabełaryczne 50 proe., a 
świątęszne 25 pros, drożej. 
Drebne ogłoszenia po 10 
cruazg, Dla poszuknjących 
prezy 5 gr. za wyraz, Naj- 
3 mniej 1 zł. 
Xoato czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070. 


Wicemarszałek Czetwertyński 


odczytaniu listu marsz. Piłsuiskiego. 
Zajścia sejmowe z ub roku przedmiotem obrad komisji sejmowej. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł.) Sensa 
cją dzisiejszego dnia były obrady 
nadzwyczajnej sejmowej komisji 
śledczej dla zbadania zajść w dniu 
31 października ub. r. w przedsion- 
ku sejmowym. Na posiedzeniu tej 
komisji, przewodniczący wieemar- 
szałek Czetwertyński zakomuniko- 
wał członkom komisji, że otrzymał 
od premjera Bartla sprawozdanie 
mar. Piłsudskiego o przebiegu zaj- 
ścia, jakie miało miejsce w dniu 31 
października ub. r. 

Że względu na zawarte w tem spra- 
wozdaniu obraźliwe zwroty pod a- 
dresem mar. Daszyńskiego, całego 
sprawozdania wicemarszałek Oze- 
twertyński nie może podać do wiado 
mości komisji, zaleca jednak sekre 
tarzowi: komisji podać je w stresz- 


- czeniu. Przeciwko takiemu załatwia ' 


niu sprawy wystąpili posłowie: Sła 
"wek, Podoski i Kozłowski (BB.), 
którzy stwierdzili, że jakiekolwiek 
jest brzmienie wspomnianego spra 
wozdania, winno ono być podane w 
eałości, gdyż marsz. Piłsudski jest 
zbyt wielką osobistością, a jego rola 
historyczna jest tak wielka, że niedo 
puszczalną jest rzeczą, aby w stosun 
ku do jego enuncjacyj stosowana 
była jakakolwiek cenzura. 

Wskutek tego oświadczenia, wi 
cemarszałek Czetwertyński zarzą- 
dził głosowanie, w którem większo 
ścią 6 głosów, przeciwko 3 zdecydo 
wano sprawozdania marsz. Piłsud- 
skiego nie ogłaszać. ; 

Wobec tej rozbieżności zdań, wi 
cemarszałek Czetwertyński zrzekł 
się przewodnictwa komisji, posło- 
wie zaś klubu BB. (Sławek, Podo- 
ski i Kozłowski) zadeklarowali, że 
w dalszych ZER komisji udziału 
mie wezmą. Wystąpienie posłów klu 
bu BB. wywarło wielkie wrażenie. 

Z kół dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że tytuł sprawoz- 


dania marsz. Piłsudskiego brzmi: 
„„Zajście, wywołane przez marszał- 
ka Daszyńskiego w dniu 31 paź- 
dziernika w przedsionku sejmo- 


KLUB BBWR. ZRZEKA SIĘ NIETY- 
KALNOŚCI POSELSKIE”. 


. WARSZAWA, 13.2. Klub BBWR. o- 
głosił deklarację, uchwałoną na posie- 
dzeniu 8 bm. w której wzywając społe 
czeństwo do walki ze  „szkodnictwem 
poselskiem' i cheąc się odgrodzić jasno 
od „nadużywania przywilejów posel- 
skich“ deklaruje: 

1) Posłowie i senatorowie BBWR 


"nie będą korzystać z uprawnień niety- 


kalności, jaką im obowiązująca obecnie 
konstytucja nadaje. 

2) Nikt z posłów i senatorów BBWR. 
mie będzie się zasłaniał nietykalnością 
poselską w sprawach mogących wyni- 
knąć z oskarżenia publicznego czy pry- 
watnego, jak również nikt z posłów i 
senztorów BBWR. nie będzie się usu- 
wał od odpowiedziałności i udzielenia 
aażtysfakeji za swoje ezyny. 


wym“. W dłuższym liście marsz. Pił 
sudski opisuje przebieg zajścia, o0- 
raz stwierdza, że winę za zajścia po- 
nosi wyłącznie marsz. Daszyński, 
który bez powodu i bez żadnej pod- 


stawy posiedzenia sejma. nie chciał 


Minister Zaleski nie przybył 


Jedyny orger demokratyczny niezależny wol. kieleckiego 
Redaktor naczelny | odpowiedzialny; WIKTOR MOKSIORSK!. 


otworzyć. 

Sprawozdanie podobno zawierać 
ma słowa:  „warjat* pod adresem 
marsz. Daszyńskiego, oraz stwier- 
dza, że „nie jest on zdolny być se- 
kretarzem własnych pomysłów“. 


PEE TAO E TEREE PIREZ ERZE) PL. gy ZE 


na posiedzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicznych. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł.) Dziś 
rano zebrała się komisja 
spraw zagranicznych pod przewod- 
mictwem posła Radziwiła, która 
miała przeprowadzić dyskusję nad 
ekspose ministra spraw zagranicz- 
nych. i 
Do głosu było zapisanych sze- 
reg posłów wszystkich klubów. 


Na komisję przybył jedynie. wie. 


ceminister Wysocki i dyr. departa- 


mentu Szumlakowski. 


Minister spraw zagranicznych p. 
August Zaleski, nie przybył. 

Minister Zaleski ma jutro prze- 
mawiać na komisji spraw zagra- 
nicznych senatu. 

Na wniosek pos. Garlińskiego 
odroczono posiedzenie komisji pod 
pretekstem, że równocześnie odby- 
wa się ważnz posiedzenie. komisji 
konstytucyjnej, której członkowie 
są równocześnie członkami komisji 
zagranicznej. 


W marcu otrzymają urzędnicy 
jednorazowy zasiłek. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej pos. Zaczek 1eferował 
sprawozdanie podkomisji o zam- 
knięciach rachunkowych za lata 
192 :/5oraz przekroczeniach budż +- 
towych, które wynos:ły wtedy kilka 
dziesiąt tryljorów marek. 

Następnie pos. Krzyżanowski re- 


ferował projekt ustawy w sprawie 
jednorazowego zasiłku dla funkcjo- 
narjuszów państwowych. Chodzi tu 
o wypłatę jednej trzeciej dodatku 
mieszkaniowego, która ma być u- 
skuteczniona w marcu b. r., a więc 
jeszcze w obecnym okresie budże- 
towym, jak to zapowiedział w li- 
stopadzie szef b. rządu, dr. Świtalski. 


Uchylenie ograniczeń narodowościowych 
i wyznaniowych 


WARSZAWA, 13. 2. Komisja 
konstytucyjna pod przewodnictwem 
pos. Makowskiego zajęła się naj- 
pierw trzeciem czytaniem projektu 
ustawy o uchyleniu ograniczeń na- 
rodowościowych i wyznanionych. 


Na wstępie rozpoczęła się dysku 
sja formalna, czy dopuszczalna jest 
jeszcze dyskusja w trzeciem czyta- 
niu. Na wniosek przewodniczącego 
zgodzono się, że kluby, które mają 
jeszcze nowe zastrzeżenia do usta- 
wy, zgłoszą je jako wnioski mniej 
szości na plenum. 


Następnie zastąpiono 1 i drugi 
artykuł projektu ustawy wnioskiem 
rządu, który brzmi: 


„Zawarte w przepisach prawnych 
wydanych przed -odzyskaniem pań 
stwowości polskiej ograniczenia 
prawne, jak również przywileje oby 
wateli z tytułu i pochodzenia naro- 
dowości rasy lub religji nie mają 
mocy obowiązującej, o ile są sprze- 
czne ze stanem prawnym, wynika- 
jącym z odzyskania państwowości 
polskiej i są niezgodne z postanowie 
niami konstytucji o równości obywa, 
teli wobec praw choćby takie prze 


pisy wyjątkowe nie były uchylone 
wyraźnem rozporządzeniem usta- 
wy“. 

Na wniosek obecnego na komisji 
wiceministra Sieczkowskiego zmie- 
niono również tytuł ustawy, kióry 
będzie brzmiał obecnie: Ustawa o 
uchylenie przepisow wyjątkowych 
związanych z pochodzeniem, narodo 
wością, rasą lub religją 
Rzeczypospolitej. 

W głosowaniu przyjęto zarówno 
ten tytuł, jak i wszystkie artykuły 
ustawy. 

Przypomnieć należy, że w swoim 
czasie komisja rzeczoznawców dle 


obywateli 


-spraw mniejszościowych w składzie 


dr. Lówenherza i b. ministra Wasi- 
lewskiego, uchwaliła również powyż 
szy postulat. 
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Depesza prez. Stranamana 


do prez. Mościckiego. 
WARSZAWA, 132. (wł.) Pre- 


zydent Mościcki otrzymał od na- 
czelnika państwa estońskiego, dr. 
Strandmana, depeszę następującą: 

Jego eksc. prezydent Mościcki, 
Warszawa. 

_ Opuszczając Polskę, która mnie 
tak serdecznie podejmowała, raz 
jeszcze dziękuję jego ekselencji za 
przyjęcie, które mnie głęboko wzru 
szyło. Manifestacje przyjaźni, któ- 
rych byłem świadkiem w Warsza- 
wie, znajdą oddźwięk w całym na 
rodzie estońskim i przyczynią się 
wielce do konsolidacji węzłów 
przyjaźni, łączących oba kraje. 

Stranim: i, 
naczelnik państwa estońskiego. 


* * * 

W odpowiedzi na depeszę naczel 
nika państwa estońskiego. p. Strand 
mana p. prezydent Rzplitej wysłał 
depeszę treści następującej. 

„Wzruszony słowann, które W. 
ekselencja nadesłał, pragne podzię- 
kować i jeszcze raz zapewnić, że po 
byt Jego w Polsce pozostawił gię- 
bokie wspomnienia, które przyczy- 
nią się do potężniejszego jeszcze 
zacieśnienia przyjaźni i sympatji, 
łączącej oba narody“. 


Amnestja dla przestępstw 
prasowych. 


WARSZAWA, 18. 2. (wł.) Na 
skutek uchylenia przez senat w 
dniu wczorajszym dekretu prasowe 
go z 1927 r., stronnictwa sejmowe, 
wchodzące w skład _ Centrolewu, 
zgłosić mają na najbliższem posie 
dzeniu sejmu projekt ustawy arnne 
styjnej dla przestępstw praso- 
wych, popełnionych od chwili wej- 
ścia w życie dekretu prasowego z 
1927 r. 

Projekt tej ustawy popierać bę 
dzie również klub narodcwy. Sfery 
prawnicze stwierdzają, że jeżeli, p. 
pz Rzplitej podpisze uchwa 
ę senatu o uchyleniu dekretu praso 
wego, w życie weszłoby orzeczenie 
sądu najwyższego, wydane 18 lutego 
1928 r., pizewidujące że uchylenie 
dekretu prasowego wznawia moe 
obowiązującą dekretu z 1919 r. 


Petkiewicz zwyciężył 
w Ameryce. 
NOWY JORK, 13. 2. Podczas 


zawodów lekkoatletycznych w hali 
arsenału 7 pułku gwardji narodowej 
Petkiewicz zdobył pierwsze miej- 
sce w biegu na jedną milę, osiąga- 
jąc czas 4 min. 28 cztery piąte 
sek. 

Jako drugi przybył Loran Mat 
Miłlan z nowojorskiego Athletic 
Clubu. 


DZIŚ PRZYMROZKI 
W CZASIE DNIA CIEPŁO. 


Dziś przeważnie naogół pochmut 
no w północnej części kraju zachmu 
rzenie duże i możliwy drobny opad. 
Nocą kilkustopniowe przymrozki, 
W ciągu dnia temperatura powy, 

-żej 0. 


Str. 2 


W SPRAWIE GEN. KLTIEPOWA. 
W SPRAWIE GEN KUTIEPOWA, 


PARYŻ, 13.2. „Liberte donosi, że na 
reszcie policja paryska - stwierdziła 
ślsdy i szczegóły porwania gen. Kutie 


powa. Weding tych stwierdzeń porra_ 


pie nastąpiła z polecenia b. szefa GPU. 
w Paryżu, Janowicza, który odgrywa 
wielką role w aferze Biesiedowskiege. 
Został on przeniesiony z Paryża do Ber 
lina skąd kierował zamachem na gen. 
Kutiepowa. Podczas pobytu swego w 
Paryżu Janowicz otoczył przywódcę 
emigrantów rosyjskich gęstą siecią 
szpicgów. Jako pośrednik pomiędzy Ja 
nowiczem znajdującym się w Berlinie, a 
agentami w Paryżu działa! radca amba 
sady sowieckiej w Paryzu Arens, który 
odegrał w aferze Kutiepowa wybitną 
rolę. On te jeżdżąc pomiędzy Berlinem 
i Paryżem, wywoził dokumenty, które 
mogły skompromitować ambasadę w 
Paryżu. 

Dwaj agenci, z polecenia Janowieza, 
sprowadzeni z Moskwy do Paryża wraz 
ze wspólnikami przeprowadziłi zamach. 
Przybyli oni 20 stycznia do Berlina, 
gdzie zatrzymali się u Janowicza, 23-g0 
wyjechali do Paryża, a 27 znowu zjawili 
sie w Berlinie. Agenci ci dn. 23 stycznia 
wyjechali do Rygi. Tam giną ich sla- 

idy. Obecnie prawdopodobnie znajdują 
się oni już w Moskwie. Policjant, który 
wprowadził w błąd Kutiepowa, zapra 
szając go do samochodu, był rodowitym 
francuzem. Osoby szofera, który kicro 
wał szarym samochodem jeszcze nie 
wykryto. 


Kto będzie przewodn'czącym 
mięzz”narodówki komunistyczne ? 


MOSKWA, 13, 2. Pisma donoszą, iż 
prezy djam centralnego komitetu wyko 
nawczego partji komunistycznej posta 
nowiio postawić na częle międzynaro- 
dówki komunistycznej jednego z naj- 
bliższych współpracowników Stalina i 
jezo pierwszego zastępcę, znanego dzia 
łacza komunistycznego Mołotowa. Moło 
tow nałeży do tych komunistów - fana 
tyków, którzy przekonani są, że chwila 
ostatecznego wybuchu rewołucji na Za 
chodzie jest już niedaleka i zalecają 
z tego względu jaknajusiiniejsze popie 
tanie organizacyj koniunistyeznych w 
państwach europejskich. 


KRWAWE ŻNIWO KONTRREWO- 
LUCJI W ROSJI. 


MOSKWA, 13. 2. Pisma sowieckie 
podają urzędowe dane, dożyezące liezby 
piinr teroru przeciwsowieckiego w Ro 
aji w r. 1929. 

Ogólna liczba zabitych komunistów 
przekracza 10 tysięcy. Najniększy teror 
przeciwsowiecki panował na Ukrainie 
i nad Donem, w okręgu zamieszxałym 
przez kozaków. 


Cytując szczegóły tej krvawej staty 


styki, pismo białoruskie „Hurtek* po- 


ciesza się tem, że ofiary zostały pom- 
s7ez6ne przez „przednią straż rewoln= 
cji proletarjackiej”, t. j. przez  „czre- 
zwyczajkę”. 


ZE 


SAMOBÓJSTWO B. GENERAŁA 
NIEMIECKIEGO. 


EERIAN, 13. 2. 67-letni generał - po 
ruczn'k b. armji cesarskiej Filip Wolf 
dziś w południe w czasie najwiel:szego 
ruchu uliczuego rzucił się z balkonu 
na 4.tem pietrze swego mieszkania na 
bruk i poniósł śmierć na miejscu. Tra 
giczna ta scena odbyła się tak błyska 
wicznie, że przeszkodzenie rozpaczliwe 
mu czynowi było wręcz niemożliwe. 

Jak przypuszczają generał! popełnił 


samobójstwo w przystępie ataku nerwe 
wego. 


BANDYCI CHEŃSCY 


SZANGHAJ, 13. 2. Akcj: rozbójni- 
ków chińskich wzmaga Się x vstytnich 
czasach niepomiernie. Bandy zorganizo 
wane na sposób wojskowy teroryzują 
ludność, grabią wsie i oblewają miasta. 


W dolinie rzeki Jang - Tse, pomięe 
dzy Hankow, a granicą prowincji Tse- 
Czu-An, działalność ich jest specjalnie 
ożywiona. Działają tu bandy na czele 
których stoją komuniści ehińscy. W rę 
ce rozbójników wpadło wieła misjona 
rzy, za wypuszczenie których bandyel 
sądają okupu. 


EROZJI O O DRODZE KK 


jpływ wojny celnej z Niemcami 


Nr. 43 


ma życie gospodarcze Polski. ; 


W związku z zatargiem cel- 
nym między Polską, a Niemcami, 
datującym się od połowy 1925 r., 
rozpurządzeniami z dnia 17 czerw 
ea oraz 11 lipca 1925 r. i 10 lute- 
go 1928 r. wprowadzony został za 
kaz przywozu z Niemiec pewnych 
grup towarów, względnie ich częś 
ci. 

O roli jaką odgrywa ta regla 
mentacja na przywozie z. Niemiec 
świadczy fakt, że przywóz towa- 
rów podlegających zakazow: w 
stosunku do ogólnego przywozu 
z Niemiec spadł z 48 proc. w 1924 
r. na 7 proc. w 1929 r. (pierwsze 
półrocze). 

Widocznem więc jest. że wpraw 
dzie przywóz towarów podlegają 
cych zakazowi został silnie zaha 
mowany, to jednak nie ustał zu- 
pełnie, co — jakby to wynikało z 
mocy tych zarządzeń — powinno 


mieć miejsce. Otóż, teoretycznie 


rzecz biorąe, takby być powinno, 
lecz w rzeczywistości zachodzą ta 
kie momenty, które z koniecznoś- 
ci wpływają na zastosowanie pew 
nych odchyleń od zasady. A więe 
np. w wyjątkowych wypadkach 
(umowa drzewna) przyznawane 
są Niemcom pewne kantygenty 
na przywóz towarów podlegaią- 
cych zakazowi; niekiedy udziela- 
ne są pozwolenia na przywóz to- 
warów nie wyrabianych w kraju, 
a które można najkorzystniej na 
być w Niemczech, często zdarzać 
się może, że towar pochodzenia in 
nego, podawany jest w deklara- 
cjach przywozowych jako niemie 
cki, choć właściwie znajdował się 
tylko np. w wolnych składach nie 
mieckich. Pozatem należy wska 
zać, że statystyka handlu zagra- 
nicznego obejmuje cały obszar 
celny Polski, do którego włączo- 
ne jest w. m. Gdańsk, a któremu 
na podstawie umów (umowa War 
szawska) przyznawane są dla kon 
sumcji wewnętrznej specjalne 
kontygenty na towary objęte za- 
kazem przywozu do Polski. Tym 
też kontyngentem w dnżej mie- 
rze należy przypisać, istniejący— 
pomimo zakazu — przywóz z Nie 
miec towarów podlegających za- 
kazowi. 

Jeżeli zanalizować przywóz z 
Niemiec towarów objętych zaka- 
zem, według poszczególnych 
grup, to wypada stwierdzić, że 
najbardziej zakazem do'xnięta 
została grupa produkt w spo- 
żywczych. W przywozie naprzy- 
kład towarów kołonjaluych 
(ryż, pieprz, herbata, kakao, ka- 
wa itp.) występują teraz vezpo- 
średnie kraje produkcji, zas w 
przywozie innych artykułów, pro 


dukcji niemieckiej przywóz z Nie : 


miec zastąpiony został przywo- 
zem z innyek państw. 

Dotkliwie odezuś się dał dla 
przemysłu niemieckiego zakaz 
przywozu artykułów z grupy gu 
molastyki, gdzie przywóz niemiee 
ki został zredukowany do mini- 
malnej cyfryya uwzgłedniająe co 
roczny zwiększony przywóz tych 
artykułów do Polski — wskutek 
rozwoju np. automobilizmu — na 
leży stwierdzić, że Niemey straci 
ły b. pojemny rynek na korzyść 
innych państw. 


Poważnie wzmocniły sie wsku 
tek wojny celnej nasze przemy- 
sły: chemiczny, metalowy i ma- 
szynowy. Przywóz z Niemiec ar- 
tykułów tych grup wykazuje b. 
silny spadek, a jednocześnie, po- 
nieważ artykuły te były sprowa- 
dzane prawie wyłącznie z Nie- 
miec — zmniejsza się również 0- 
gólny przywóz tych towarów. 


Jest to niewątpliwie  skntek 
rozwoju przemysłu krajowego, 
który dzięki wojnie celnej mógł 
wprowadzić na rynek krajowy 
własne wyroby na miejsce niemie 


_ekich. 


Również poważnie zyskał na 
wojnie celnej przemysł elektro- 
techniczny, którego rozwój datu- 
je się Właściwie dopiero od tego 


przeróżne maszyny ełektrofechni- 
ezne, transformatory, aknmulato 
ry, materjały instalacyjne ete. 
ete. Ogólna np. wartość oroduuk- 
cji fabryk elektrotechnicznyeh w 
Polsce w 1928 r. wyniosła zł. 85 
milj. z 

Można więc rzec, że wojna eel 
na z Niemcami przyczyniła się: 1) 
do powstania licznych nowych ga 
łęzi przemysłu w Polsce. jak rów. 
nież wzmocniła sytuację dotych- 
czas istniejących, przez co zmniej 
szył się znacznie ogólny przywóz 
towarów objętych zakazem i 2) do 
nawiązania bezpośrednich stosun 
ków z krajami produkcji, a tem- 
samem odrzucenia pośredr:ctwa 
niemieckiego, które do czasu kon 
fliktu odgrywało b. poważną rolę. 

F. 3z. 


W porównaniu ze stosunkami przedwoiennemi aparat 
administracyjny zwiększył się o 250 proc. 


__ Śląska prasa robotnicza. omawia- 
jąc pogłębiający się kryzys w hut- 
nietwie, stwierdza, że przyczyną tak 
małej odporności przedsiębiorstw na 
zmiany komjunkturalne jest prze- 
rost administracji. Z podanych w ar 
tykułach eyfr, wynika, że na 5 robo 
tników przypada obecne 

jeden urzędnik. 

W porównaniu ze stosunkami 
przedwojennemi aparat adininistra 
cyjny zwiększył się o 

250 proc. , 
podczas, gdy stan zatrudnienia robo 
tników wykazuje zmniejszenie o kil 
ka procent. 


Dalszą przyczyną tego są niewął 
pliwie wysokie pobory dygnitarzy 
przemysłu: i tak np. dyrektor tech- 
niczny buty „Bismarcka“ p. Callen- 
born, pobiera 

70 tysięcy miesięcznie, 
dyr. handlowy tejże huty, p. Scherff 
100 tysięcy miesięcznie 
i kilku dalszych dyrektorów podob- 
nie. 
Do obciążenia temi wysokiemi po 
borami przybywają jeszcze tantje- 
my wynoszące miesięcznie około 
100 tysięcy złotych. 5 
_ Cyfry te tłumaczą do pewnego 
stopnia „nierentowność* hutnictwa- 


Poseł Jan Dąbski a kabaret. 


Prezes stronnictwa chłopskiego, 
poseł Jan Dąbski stał się. wielkim 
wrogiem wydatków na reprezenta- 
cyjne cele. Podczas ostatnio zakoń- 
czonej dyskusji budżetowej wystą- 
pił ostro przeciwko samochodom mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Nic go nie obchodzi fakt, że mini- 
sterjum to naprawdę w dziedzinie 
gospodarki samocbodamn jest nie- 
zwykle skromne. Posiada ich tylka 
dwa :dla ministra i dla  wicemini- 
stra. Oprócz tego posiada dwa samo 
chody zapasowe dla przybywają 
cych do Warszawy dyplomatów za- 
granicznych, których naprawdę tru 
dno wożić po stolicy 30 miljonowe- 
go państwa wynajętą taksówką... 


Pan poseł Dąbski postawił mimo 
to wniosek o skasowanie tych pojaz- 


: dów i o sprzedanie ich. Propozycja 


była tak bardzo „rzeczowa“, że wy- 
stąpił nawet przeciwko niej przyja- 
ciel polityczny pana Dąbskiego a re- 


ferent budżetu ministerjum spraw. 


zagranicznych poseł Czapiński z P. 
P. S., którego trudno chyba posą- 
dzać o sympatję dla rzadu. Poseł 
Czapiński oświadczył, ze propozycja 
ta jest bezzensowną, gdyż samocho- 
dy są potrzebne, jest ich niewiele, 
a na sprzedaży skarb państwa wię- 
cej straci, niż cała sprawa warta. 
Tezo już panu prezesow: stronni- 
etwa chłopskizgo Janowi Dąbskie- 
mu było zbyt wiele. Wystąpi na try 
bunie sejmowej ponownie z żąda- 
niem sprzedaży tych biednych 2-ch 
samochodów i zaprodukował się 
świetnym „dowcipem“. Uznał miano 
wicie ten parlamentarzysta trybunę 
szanowanego i bronionego przez sje- 
bie parlamentu za miejsce odpowied 
nie do wygłoszenia „powiedzonka“; 
że samochód jest jak kobieta: ko- 
szta nabycia sa niewielkie, ale ko- 


"w miejscu pu 


szta utrzymania są bardzo duże... 
Sala sejmowa Śmiała się. Oczy- 
wiście trochę z „dowcipu“, a trochę 


z opowiadającego. Ani jednak przy- 


puszezał pan poseł i prezes Dąbski, 
czem takie opowiadanie „kawałów“ 
może się skończyć. Oto ni mniej ni 
więcej, jak sprawą w sądzie o pro- 
dukowanie kawałków kabaretowych 
bez posiadania do tego uprawnienia. 


Do warszawskiego sądu «kręzo- 
wego wpłynęła mianowicie skarga 
redaktora pewnego tygodniczka hu- 
morystyczno - piosenkarskiego, nie- 
jakiego p. Brzeskiego, który pisze, 
że jest autorem tego dowcipu i, po- 
wołująe się na ustawę o prawie au- 
torskiem, — dochodzi swych nale- 
żytości od pana posła i prezesa Dąb- 
skiego. Pan Brzeski ząda zapłaty 
50 zł. za użycie dowcipu jego z try- 
buny sejmowej. W motywach skar- 
gi powód bierze pod uwagę ilość 
miejsc w sejmie, renomę mówcy, 
czę.totliwość jego występów i lata 
pracy na trybunie. Autor wskaznja 
na to, że w ciągu 5 minut sejm śmiał 
się z dowcipu przez niego napisane 
go, a zaprodukowanego przez p. po 
sła Dąbskiego. Wedlug taksy Z. A. 
L K. $.-u autor otrzymuje po 10 zł. 
za minutę, zatem należy mu się 50 
zł. Jednocześnie przeciwko p. posło- 
wi Dąbskiemu wytoczył p. Brzeski 
akcję karną z ponoru wykonywania 

licznem utworu jego- 


bez zezwolenia. 


Nie płacz dziecko! 
PUDER, MYDŁO i KREM 


Bebe Szofmana 


są wszędzie do nabvcia. 
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| | K RO NIKA. Sprawa targowicy sosnowieckiej 


KALENDARZYK. 
Dziś. lent 
LUTY Dzić. Walentego 
ć Jutro: Fanstyny 
14 Wschód słońca. 6.51 
Piąt ek Zachód _ 16.41 


RADJO. 


WARSZAWA 


Piątek, 14 lutego. 


"1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


: Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. mete 


or. 15.00. Kom. gosp. 1520. Przegląd wy, 
dawnietw perjodycznych. 15.49. Kom. 
Głów. Zw. Straży Pożarnych. 16.45. Mu- 
zyka z płyt gramof. 17.15. „O perłach*. 
17.45. Koncert ork. Teatru „Morskie O- 


ko“. 18.45. Rozmaite tei. 19 10. Giełda rol. 


19.25. Płyty gramoi. 19.40. Kom. PAT. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Od- 
czytanie programu na dzień nast. żu.v). 
Pogadanka muz. Po koncercie kom. me 
teor., pol „sport, PAT., oraz retransm. 
ze stacji zagran. 20.15. Koncert syf, Z 
Filh. Warszawskiej, 


KATOWICE. 


Piątek, 14 lutego, 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol, 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru Polskiego. 16.20. Koncert z płyt gra 
mofon. 17.15. Transm. odczytu z Krakó 
wa. 17.45. Koncert popołudniowy z War 
szawy. 18.45. Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień nast. oraz kom. Tea 
tru Polskiego. 19.05. „Polska na tle go- 
spodarki światowej — Praca“. 19.30. 
„Lago Trasimeno*. 19.58. Sygnał czasu z 


Warsz. 20.00. Kom. sportowe. 20.15. Kon. 


cert symf. z Filh. Warsz. 23.00. Skrzyn 
ka pocztowa w języku francuskim. 


Co wyswietlają kina: 


Kino „Wawel“ „Pojedynek w sa- 
molocie“, 

Kino „Momus“ „Całuję twą dłoń 
madame” 


` Teatr rewji „Arlekin“ Dziś 
premjera nowej rewji p. t. „Moja 
Sympatja*. 


" REPERTUAR TEATRU POLSKIEG 


-W KATOWICACH. - - 8 


Sobota, dnia 15 lutego o godzinie 
wa i Š = 
ledziela, dnia 16 lutego o godzinie 
15.20 Baron Trenk. Ceny zniżone. o go- 
dzinie 19.30 Maman do wzięcia. 

„ Poniedziałek, dnia 17 lutego o godzi- 
nie: 13.30 Gościnny występ Liljany Za- 
morskiej Bał maskowy. 

Wtorek, dnia 18 lutego o godzinie 
19.80 Luiza, 


Środa, dnia 19 lutego o godzinie 19.30 
AL PASSE, RE 4 
zwartek, dnia utego o godzinie 
19.30 Sekretarka Pana Prze: £ 
Piątek, dnia 21 lutego o godzinie 19.30. 
Panna meżatka. 
Sobota, dnia 22 lutego o godzinie 15.30 
Legenda Bałtyku. Dla młodzieży szkol. 
o godzinie 19.30 Wesele Śląskie Premj.! 


De Ogólna. 


. (o) Telegramy o kilku adresach. Mi- 
nisterjum poczt i telegrafów zawiado 
miło urzędy poeztowo - telegraficzne, 
że mogą przyjmować depesze o kilku 
adresach, o ile adresaci znajdują się w 
tej samej miejscowości. Za tego rodza 
ju telegramy pobierana jest dodatko- 
wa opłata w wysokości 50 groszy za 
każdy, dodatkowy adres. 

Dzięki tej inowaeji będzie można za 
opłatą 50 „gr. przesłać jedną i tę samą 
depeszę równocześnie do kilku osób. U- 
rząd telegraficzny w miejscu zamiesz- 
kania adresata sporządza odpisy de- 
pesz i rozsyła je wędług adresów. Opła 

50 gr. pobierana będzie za tę właśnie 
manipulację. a 


(0) Zapotrzebowanie na górników 
polskich do Belgji. Związek belgijskich 
producentów węgla (Federation des As- 


: sociations Charbonnieres de Belgique) 


zgłosił „zapotrzebowanie na polskich 
pórnikow do kopalni wegla w Belgji 

apotrzebowanie na najbliższy okres 
obejmuje 623 robotników. 


Kino „Czwartak% Kielęs 
Dis i dni następne 


Dzieje pewnej miłości zbrukanej pory- 
wem zmysłów 


„czterech Diabłów” 


W rolach głównych: JANET GAYNOR 
i NANCY DREXEL. 

Na scenie: Świetne występy 

wszechświatowej sławy zespołu 


„BONO*. 


(Oane 


najbogatszych miast 


Korzystna dla 


Jak to już donosiliśmy, do ma- 
gistratu m. Sosnowca wpłynęła o- 


© ferta zarządu targowicy mysłowice” 


kiej na dzierżawę  targówicy: w 
Sosnowcu. Ze względu na warunki 
dzierżawy, proponowane przez tar- 
gowicę, oferta ta jest dla miasta 
bardzo korzystną. 


Mianowicie oferenci proponują 
magistratowi wydzierżaw.enie tar- 


gowicy na przeciąg 14 lat i gwaran-. 


tują miastu trzykrotnie większe do- 
chody z targowicy — od dotych- 
czasowych. Gwarancja ta jest tem 
pewniejsza, że składa ją jedno z 
w Polsce. — 
Mysłowice. Poza tem nowi  dzier- 
żawcy zobowiązują się do rozsze- 
rzenia działalności targowicy sos- 
nowieckiej do tego stanu, aby mo- 
gła w przyszłości zaopatrywać całe 
Zagłębie i Śląsk, natomiast targo- 
wicę mysłowicką zamierzają pro- 
wadzić, jako targowicę eksportową. 


W ten sposób, wobec wzmożo- 
nego ruchu na targowicy  sosno- 


miasta oferta. 


wieckiej, miasto miałoby 
poważniejsze zyski. 

Sprawa ta ma dla miasta pier- 
wszorzędne znaczenie. Według o- 
bliczeń magistratu dotychczasowe 
wpływy z targowicy wynoszą oko- 
ło 20 tysięcy zł. rocznie, według 
zaś oferty targowicy sosnowieckiej 
wpływy miasta podniosłyby się do 
100 tys. zł. Jest to więc suma, 
która w budżecie miasta odgry- 
wa już poważną rolę. 

Nad tą właśnie sprawą zasta- 
nawia się obecnie zarząd miasta i 
prowadzi pertraktacje z dotychcza 
sowymi dzierżawcami targowicy so 
snowieckiej t. j. ze stowarzysze- 
niem kupców trzody chlewnej o- 
raz z zarządem targowicy mysło* 
wickiej, jednocześnie poczynione 
zostały przez miasto kroki dy- 
rekcji kolejowej warszawskiej, w 
sprawie dzierżawy terenów, na któ 
rych pobudowana jest targowica. 

Jak zostante ostatecznie roz- 
strzygnięta ta kwestja — na razie 
nie wiadomo. 


jeszcze 


Walne zebranie zwiazku P.P.i H. 


w Sosnowcu. 


W sali teatru miejskiego w Sos- 
nowcu odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie członków sosnowiec- 
kiego oddziału polskiego związku 
zawodowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych, przy udzia- 
le przedstawicieli zarządu główne- 
go, delegatów wydziałów grupo- 
wych i członków oddziału. 


Zebranie zagaił prezes oddziału 
p. St. Eski, który po powitaniu o- 
becnych i podziękowaniu za licz- 
ny udział, zaprosił na przewodni- 
czącego zebrania, p. Włodzimierza 
Grunwalda, prezesa zarządu głów- 
nego związku. 


Z kolei przystąpiono do odczy- 
tania protokółu z ostatniego zebra- 
nia, który przyjęto i zatwierdzono, 
poczem prezes oddziału złożył szcze 
gółowe sprawozdanie z działalno- 
ści zarządu za ubiegły okres ka- 
dencji. Sprawozdanie przyjęto bez 
dyskusji, wyrażając przytem zarzą- 
dowi pełne uznanie za jego pracę, 


W dalszym ciągu przeprowadzo 
no uzupełniające wybory do zarzą- 
du, oraz zatwierdzono poprawki do 


regulaminu oddzia!u. 

W imieniu zarządu głównego 
związku, zabierali głos pp. prezes 
Grunwald i sekretarz generalny Koś 
ciński. Pierwszy w dłuższem prze 
mówieniu scharakteryzował prze“ 
bieg praz związkowych oraz usi- 
łowania organizacji do zapewnie- 
nia pracownikom umysłowym na- 
leżnego im stanowiska, p. Kościń- 
ski zaś omówił ustawodawstwo so 
cjalne, w szczególności sprawę sca 
lenia ubezpieczeń sso'ecznych 
pracowników umysłowych. 

W referacie swoim przedstawił 
stanowisko związku oraz całego 
szeregu pokrewnych organizacyj 
pracowników umysłowych, które 
dążą do scalenia wszystkich ubez- 
pieczeń społecznych pracowników 
umysłowych, włączając ubezpie- 
czenie chorobowe i od  nieszczęś- 
liwych wypadków przy pracy w 
jednej instytucji ubezpieczeniowej, 
a mianowicie w zakładach ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych. 
Obydwa referaty przyjęte zostały 
przez zebranych hucznemi oklas- 
kami. 


Tajemniczy trup na ulicy w Sosnowcu. 


Morderstwo czy samobójstwo? 


Onegdaj wieczorem, na ul. pre- 
zydenta Mościckiego przed domem 
nr. 24 przechodnie zauważyli leżą- 
cego jakiegoś człowieka. 

Z głowy nieznajomego sączyła 
się krew. Zaalarmowano natych- 
miast policję i pogotowie. 

Przybyły lekarz stwierdził śmierć 
wskutek rany postrzałowej. Obok 


znaleziono porzucony rewolwer. 


Wstępne dochodzenie ustaliło 
nazwisko zmarłego. Jest to Stefan 
Neus, lat 18, zamieszkały przy ul. 
Pańskiej 40. 

Policja stara się rozwikłać przy- 
czynę tajemniczej śmierci Neusa: 
czy ma się tu do czynienia z sa- 
mobójstwem, czy też z zabójstwem. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy. 


Z Kiele. 


(k) Prace nad budżetem miejskim. 
Od szeregu tygodni w magistracie wra 
praca nad ułożeniem budżetu na rok 
1930-31. Konkretnych eyfr, zarówno bu- 
dżetu zwyczajnego, a tembardziej nad 
zwyczajnego mie można narazie usta- 
lié, ze względu na stałe poprawki, za- 
chodzące w poszczególnych pozycjach. 
Jak się dowiadujemy, budżet będzie cał 
Kkowicie gotowy za kilka dni  poczem 
wejdzie na najbliższe posiedzenia rady, 


(k) „Demokratyczny bal maskowy”: 
Staraniem związku kaniowczyków i że 
ligowczyków w nadchodzącą sobotę w 
teatrze polskim odbędzie się bal mas 
kowy dla wszystkich. A 

Wejście bez zaproszeń. Panie obowią 
zują maski. 

Całkowity dochód z balu przeznaczo 
ny jest na wdowy i sieroty po poleg- 
łych pod Kaniowem i w armji gen. źe 
ligowskiego. 


(k) Repertuar kin. „Czwartak” Czte 
rech djabłów. „Palace“ Arka Noego. 
„Unjou“ Uroda życia. 


_ (k) Tramwaje bez szyn. Przed kilku 
dniami  donosiliśmy o projekcie bu- 
dowy tramwajów w mieście. W ubie- 

ły wtorek na posiedzeniu radzieckiej 

omisji elektrylikacyjnej projekt ten 
był szeroko omawiany. 

Projekt ten w toku obrad został zmo 
dyfikowany. 
ostanowiono 

stwem belgijskiem 
rzające do budowy 
bez szyn. 


(x) Nie 20.009, lecz 2.000 zł. W spra- 
wozdaniu z posiedzenia izby rzemieślni 
czej wkradła się pomyłka. Dla szkoly 
cieśli i mularzy w Częstochowie przy- 
znano subwencję 2000 zł, a nie 20.000. 


(k) W najbliższych dniach zapanują 
w Kielcach egipskie ciemnosci, Niejed 
nokrotnie informowaliśmy naszych czy 
telników o stanie finansowym miasta, 
Widmo nieuniknionej katastrofy zbli 
ża się szybkiemi krokami. $ 

Kasa świeci kompletnemi pustkami, 
a wierzycieli rój. 

W tych dniach na dobitkę spadł na 
miasto jeszcze jeden cios. Elektrownia, 


ertraktację, „zmie 
inji tramwajowej 


wszcząć z towarzy= 
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Kino „PALACE Kielce. 


t Dziś 1 dni następnych 


Arka Noego 


W rolach głównych: DOLORES 
COSTELLO i GEORG O'BRIEN 


Na scenie: Zespół Artystów Scen War- 
szawskich „Pij bracie pi“ z Janecz są 
Oleniecką. 


której miasto jest winne około 100.000) 
za prąd dostarczany na oświetlenie u=" 
lic — oświadczyła, że jeżeli w przecią= 
gu kilku dni nie zostanie pokryta choć 
część należności, zamknie przypływ, 
prądu na całe miasto. 

Należy się więc spodziewać w naj: 
bliższych dniach egipskich ciemności“ 
na ulicach miasta. Niema bowiem mo' 
wy o tem ,aby magistrat mógł zapła:, 
cić choćby część należności. 

Poruszając tę sprawę należy jedno 
cześnie podnieść inną, dzięki której 1nia' 
sto narażone jest na zupełny finanso+ 
wy bezruch. 

Otóż powiatowy sejmik kielecki od 
szeregu miesięcy winien jest magistra! 
towi około 60.000 zł. za leczenie swych” 
chorych w miejskim szpitalu św. Ale-: 
ksandra. 

Pomimo licznych interpelacyj, 
jap zażaleń sejmik ani nie myśli na. 
eżności tej uregulować. 

Suma tak poważna mogłaby w oheg 

nym: stanie przynieść miastu wielkig. 
korzyści. Byłoby wskazanem, aby czyn 
niki miarodajne zwróciły na to uwa- 
zę. 
. (k) Pobicie. Około fabryki „Ludwi+ 
ków“ w Kielcach, robotnik tejże fabry, 
ki Cholewiński Wacław, zam. w Kiel- 
cach przy ul. Starozagnańskiej, został! 
zatrzymany przez 2 robotników  rów<' 
nież z fabryki Ludwików: Rzeńca Fe 
liksa, zam. przy ul. Niewachlowskiej 49 
i Lipińskiego Stanisława, zam. w bara 
kach fabrycznych i dotkliwie przez 
nich pobity duszą od żelazka i laską. 

(k) Kradzież. Ze strychu domu Nr. 6 
przy ul. Nowy Świat w Kielcach skra 
dziono Kozłowskiemu Stanisławowi 
dywan i 2 pary starych butów, wartoś 
ci 150 złotych. 


Kino „UNTO N“ Kielce 


DZIŚ! Przebój produkcji 1930 r. 


„Uroda życia” 


Dramat na tle powieści St. Zeromskiego 


W rolach głównych: 
NORA NEY, ADAM BRODZISZ i BOGU- 
SŁAW SAMBORSKI. 


Wkrótce: Pierwszy polski film europej- 
ski „KULT CIAŁA” wg. powieści M. 
Srokowskiego. 


Z Sosnowca. 


(s) Uezezenie poległych robotników, 
Z racji uczczenia robotników poległych 
pod murami Huty „Katarzyna“ w cza- 
sie rewolucji 1905-6 r. w ubiegłą niedzie 
lę odbyło się uroczyste zebranie człon- 
ków związku b. więźniów politycznych, 
na którem wygłoszone zostały okolicz 
nościowe przemówienia. Następnie ucze 
stnicy udali się pod hutę „Katarzynę*i 
na wmurowanej tam pomiątkowej ta» 
blicy złożyli wieniec. 

Po dokonaniu wspólnej, pamiątko- 
wej fotografji wszyscy uczestnicy uro 
czystości przyjmowani byli herbatką, 
w czasie której przy miłym i serdecz 
nym nastroju wygłoszono szereg prze 
mówień. 

(s) Taktyka broni połączonych. Poda 
je się do ogólnej wiadomości, że w dniu 
16 b. m. o godzinie 1l-ej w szkole 
im. Ksawerego Praussa, przy ul. Nowo 
kościelnej odbędzie się wykład na te- 
mat „Taktyka broni połączonych”, wy 
głoszony przez prelegenta 23 dywizji, 
na który mają się stawić wszyscy człon 
kowie związku oficerów rezerwy i ko- 
ło podchorążych. Uprasza się również 
o przybycie oficerów niezrzeszonych. 


TRAGICZNE NIEPOROZUMIENIE 
MAŁŻEŃSKIE. 

Śród małżonków Gruszezaków, za- 
mieszkałych w Milowicach przy ul. Pod 
jazdowej 6 panowały od pewnego czasu 
nieporozumienia. 

_  Onegdaj niesnaski te doprowadziły, 
do tragicznego epilogu. 

Mianowicie, Stefanja Gruszczakowa 
lat 34, w przystępie zdenerwowania wy 
skoczyła oknem z mieszkania, mieszczą 
cego się na pierwszym piętrze, dozna- 
jąe rozbicia głowy i złamania nogi. 

Po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 

przewieziono nieszczęśliwą w stanie 
ciężkim do szpitala kasy chorych w 
Sieleu. 
„ (s) Zwłoki noworedka. W  klozecie 
damskim na dworcu w Ńosnoweu zna 
leziono zwłoki noworodka płci męskiej 
podrzueone przez nieznaną kobietę. 

(s) Pożar liny konopnej. Podczas 
pracy w hucie Staszica w Sosnowca, 
od iskry, w czasie walcowania stali (od 
prysk) spłonęła lina konopna, transmë 
syjna, wart. 11.78 zł. 
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TEATR REWJOWY „ARLEKRIN* 
W SOSNOWCU. 
„Moja sympatja* — rewja 2 częściach, 
15 obrazach. t 


Założycielom teatrzyka rewjowego 
„Arlekin“ należy się stanowczo uznanie 
ze strony społeczeństwa zagłędiowskie- 
go. Po całym szeregu niepowodzeń i 
niemożności utrzymania stałego teatru 
w Sosnowcu na przeciętnym choćłhy po- 
ziomie artystycznym, trzeba było micć 
dużo odwagi, by się zdesydować aa 0- 
twarcie nowego przybytku sztuki. Na- 
sza publiczność zagłębiowska odzwycza 
jena od słuchania żywego słowa zbyt 
sceptycznie patrzyła na poczynania no 
wego teatrzyku i nie wierzyła, by mo 
gła osiągnąć w nim pełnię wrażeń, I nie 
dziwnego kino wszechwłutnie panowa= 
ło od lat kilku w Zagłębiu Namnożyło 
się tego co niemiara. Najzyorszcgo ga 
tunku obraziska treści sensacyjna - kry 
minalnej, lub też wyuzdana pornograf- 
ja święciła tryumfy. Publiczność zagłę 
biowska, która nie była w możności 
jeździć do teatru katowickiego musiała, 
chac nie chcąc, korzystać tylko z kina i 
za psucie oczu i niesmak, który pozosta 
wiały te obrazy płacić drogo za wej- 
ścia. 

Teraz już nieco się zmieniło. Teatr 
„Arlekin* wstępnym bojem zdobył so- 
bie uznanie publiczności. Za te same 
pieniądze, które trzeba płacić za wej- 
ście do kina można spędzić bardzo przy 
jemnie dwie godziny w zdrowej, pełnej 
błyskotliwego humoru, atimosierze ży- 
wego słowa. 

O ile pierwszy program teatrzyku 
dał pełnię zadowolenia publiczności o 
tyle druga z kolei rewia p. te „Moja 


| ympatja* jest jeszcze lepsza. 


Przybyło przedewszystkiem cały sze 
reg estetycznych i pomysłowo wykona 
nych dekoracyj, a poszczególne nume- 
ry programu pod względem wykonania, 
z małemi wyjątkami, są bez zarzutu. 

P. Jerzy Welin, jako kierownik arty 
styczny okazał się genjalnym. Potrafił 


Nieudałe porwanie 2 dziewczą 


Zuchwa y wybryk szofera. =- 


Dwie robotnice fabryczne Marja 
Suchodolska i Helena Próchniew- 
ska, liczące niespełna po 20 lat, 
szły przez pl. Muranowski w War- 


szawie, udając się do pracy na 
nocną zmianę. 
Przechodząc koło stanowiska 


taksówek zostały zaproszone uprzej- 
mym głosem przez jednego z kie- 
rowców, by siadły do wnętrza, to 
on je 
rodwiezie. 

Dziewczęta po krótkie; naradzie 
zgodziły się, podały adres i tak- 
sówka ruszyła. Lecz po krótkiej 
chwili przyjaciółki zauważyły, że 
taksówka nie jedzie w kierunku 


przez nie wskazanym i zaczęły 


wołać do kierowcy: 

— Panie, dokąd pan jedzie, niech 
pan stanie, my wysiądziemy”. 

Nie odniosło to skutku, przera* 


KINO 


„Momus“ 


Pogoń. 


Na scenie: 


stworzyć całość lekką i starannie wyko 
naną. 

Z wykonawców na uwaxąg zasługuje 
w pierwszym rzędzie p. Mil-Mila, która 
swym miłym głosikiem doskonale bawi 
publiczność ostatniemi przebojami War 
szawy . P. Kubalska, jako pieśniarka 


robi szybkie postępy i rokuje 
lepszą przyszłość. Doskonały również 
jest balet Black and White ze swoją 


Uprawiając sport zimowy 


jak wogóle podczas zimy, przy wichurze, śnieżnym i dżdżystym powietrzu 


ku E 


Od piątku 14 do miedzieli 16 lutego 1930 roku. 
Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki 


Całuję twą dłoń madame 
Na'głośniejszy ostatni sukces 


Poraz wtóry na ogólne żądanie publicżności, występ słynnej trupy 
6 osób uniwersalnych artystów światowej sławy WYGLĘDOUWSKI 
W nov ym repertuarze 


jaknaj- - 


żone dziewczęta zaczęły wzywać 
pomocy, 
ale napróżno. 

Nikt wołania nie słyszał, tak- 
sówka zaś mknęła coraz szybciej. 

Wówczas dziewczęta zdobyły 
się na krok rozpaczliwy. Mimo 
szalonego biegu taksówki 

wyskoczyły z niel 
na bulwarze w pobliżu plaży Ko- 
złowskiego. 

Skończy'o się to dla nich fatal- 
nie, obie potłukły się tak dotkli- 
wie, że straciły przytomność. Ocknę 
ły się dopiero w ambulatorjum po- 
gotowia, dokąd odwiózł je ten sam 
kierowca, który później znikł. 

Prowadząc dochodzenia policja 
natrafiła na ślad niejakiego Małec- 
kiego, na którym ciążą poważne 
poszlaki, że on był sprawcą por 
wania. Małeckiego aresztowano. 


Ze śpiewem. 
HARRY L'EDKIEG 


„Na Scenie: 


primabaleriną Charmeną na czele. Naj 
słabiej stanowezo wypadła scena „W są 
dzie“. Poza tem daje się zauważyć brak 
humorysty. 


Mamy nadzieję, że drobne te niedo 
ciągnięcia dadzą się usunąc Í drugi ten 


,z kolei program będzie się cieszył du- 


żem powodzeniem: 


4:1 


ED"R 


NEA, 


Wycieczka nareiarska do zameczku 
` prezydenta w Wiśle. 

Śląski klub narciarski w  Katowi- 
cach urządza pod przewodnietwem p. 
A. Kęsy w przyszłą sobotę i niedzicię 
wycieczkę narciarską do Wisły. Odjazd 
następuje o godz. 3.30 popo!. z Katowic 
przez Orzesze do Wisły. Uczestnicy wy 
cieczki przenocują w pensjonacie „Elż 
bietanka* pod Kubałonką naprzeciw 
nowo-budującego się dworca kolejowe- 
go w Głębeu. Następnego dnia, t. j. w 
niedzielę wycieczka dla zwiedzenia za- 
meczku prezydenta i aa  Kuba- 
lonkę, poczem powrót do pen- 
sjonatu Elżbietanka. Po obiedzie wpra 
wniejsi narciarze wyruszą przez IKozi 
niec, Kamienny i Orłową na Równireę, 
skąd na dworzec w Ustroniu do wie- 
ezornego pociągu, wyjeżdżającego z U- 
stronia o godz. 6 18 min. wieczorem. 
Mniej wprawni narciarze popołudniu 
ćwiczyć będą na stokach przy pensjona 
cie Elżbietanka, gdzie są wspaniałe te- 
reny narciarskie dla początkujących i 
zaawansowanych. Zbiórka w wagonie 
dla narciarzy. 


r 
A 5 {i 


Z Redzina. 
KU CZCI DOE a ŻOŁNIERZY, 


w (PIJ 


W starostwie odbyło sią posiedzenie 
komitetu budowy pomnika ku czci po- 
ległych żołnierzy i oficerów 11 p. p. 

Przewodniczący komitetu starosta J. 
Boxa zapoznał zebranych z dotychcza 
sowym stanem robót, oraz zaznaczył. że 
do ostatecznego wykończenia budowy 
pomnika brakuje około 12 tysięcy zł. 

Komitet postanowił zwrócić się do 
poszczególnych samorządów w powiecie 
o przeznaczenie odpowiednich. sum na 
ten cel. Ponadto architekta Kamińskie 
go i prez. Miehla wybrano, jako rzeczo 
znawców do uzgodnienia ostatecznezo 
wyglądu pomnika, z twórcą projektn 
arch. Szyszko - Bohuszem. 

Odsłonięcie pomnika projektuje się 
na dzień 3 maja r. b. 


Kino-teatr „UCIECH A“ 
Dabrowa Górnicza, 3-0» Maia 14. 


DZIŚI DZIŚ! 


Krwawe rządy satrapów carskich! 
Dzieje gwałtu i zbrodni w filmie! | 


„Gzerwona szabla” 


IVEA 


działa zapobiegawczo, chroniąc skórę przed schropowaceniem, zmarszczeniem się i czerwienieniem. Dzięki zawartości 

eucerytu krem Nivea wnika całkowicie w skórę, wzmacnia i wygładza, ożywia i odmładza ją i nie pozostawia 

połysku. Tylko KREM NIVEA zawiera pokrewny tłuszczowi skóry euceryt i na tem właśnie polega jego skuteczność. 
: W pudełkach po zł. 0.40, 0.75, 140 i 2.60, w tubach czysto cynowych po sł. 135 i 2.25 


HRABIA 
""3NTE CHRISTO. 


211. 


— A więc anglik ten musiał być 
człowiekiem, który był winien wa- 
szemu ojeu wdzięczność... i zrewan 
żował się w tajemnicy. Jakże się ten 
anglik nazywał? 

— Nie podał innego imienia — 
odpowiedziała Julja, wpatrując się 
w hrabiego z nadzwyczajną uwagą 
= jak tylko to, którem list ten podpi 
8 


ETID 


— Ależ to nie jest nazwisko. '[o' 


tylko pseudonim — zawołał hrabia. 

Julja wpatrywała się w hrabie- 

go coraz pilniej, natarczywiej, jak- 
y szukała w rysach twarzy jakie- 
goś podobieństwa. 

— Czy nie był to — odezwał się 
hrabia — mężczyzna tego samego 
mniej więcej co ja wzrostu, może 
tylko nieco szezuplejszy, w chustce 
wysoko na szyi zawiązanej, staran- 
nie zawsze pozapinany, sztywny, Z 
ołówkiem wiecznie w ręku? 

— Więc go pan znasz? — zapyta 
ła Julja z radosnem drżeniem głosu. 

— Bynajmniej. Domyślam się je 
dynie, iż był to, być może, niejaki 
lord Wilmor, którego ze słyszenia, 
znam oddawna, dziwak i filantrop. 
Sieje dobro, a jednak nie wierzy w 


ga 


Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 


dobro ludzkiej natury, nie 
zwłaszcza we wdzięczność. 

— Boże! — zawołała Julja — w 
cóż więc wierzy ten nieszczęśliwy 
człowiek? 

— Nie wierzył w uczucie to wte 
dy przynajmniej, gdy ja o nim sły- 
szałem. Być może jednak że od cza 
su tego zmienił to swoje przekona 
nie, przekonał się może, że i”Jnak 
wdzięczność może gościć w : »rcach 
ludzkich czasami. 

— Drogi panie — zawołała Jul 
ja — jeżeli go poznasz, to go przy- 
prowadź do nas, może się wtedy 
przekona, że jednak są na świecie lu 
dzie wdzięczni, którzy uczucie to na 
wieki mieć będą w swych sercach. 

Łzy zabłysły w oczach Monte 
Christa, co go zmusiło ponownie do 
powstania i przejścia się po salo- 
nie. 

— Na Boga — powiedział Mor 
rel — jeżeli go znasz, hrabio. to po- 
wiedz nam cośkolwiek o tym czło- 
wieku. ażebyśmy odnaleźć go mogli. 

— Niestety... odparł Monte Chri 
sto — jeżeli ów lord Wilmor by był 
istotnie waszym dobroczyńcą, to po 
wątpiewam bardzo, byście kiedykol 
wiek poznać go mogli. Przed trzema 
bowiem coś laty widziałem go po raz 
ostatni. Wyjeżdżał do Indji, czy też 
do Australji, z zamiarem nie powró- 
cenia już nigdy do Europy. 

Ach, mój Boże! — zawołała 


wierzy 


— 


Julja i rozpłakała się serdecznie. 
Pani — powiedział Monte 
Christo bardzo poważnym tonem, 
pochłoniając jednocześnie wzrokiem 
sznury pereł spływające po twarzy 
Julji — gdyby lord Wilmor widział 
te łzy, jak ja je widzę, możeby poko 
chał rodzaj ludzki! 

I ucałował rękę Julji, czego mu 
nie broniła, pociągnięta mimowol- 
nie wzrokiem i głosem hrabiego. 

— Przecież ten lord Wilrior — 
powiedziała — musi mieć jakąś ro 
dzinę, jakieś miasto, w którem stale 
zamieszkuje? 

— O!... nie szukaj go, pani. A 
przytem nie wyciągaj żadnych wnio 
sków z mych słów. Lorda Yilmora 
jeden z mych przyjaciół znał kiedyś 
dobrze i byłby mu opowiedział z pe- 
wnością cały wypadek, o ile on ga 
dotyczył. 

— Siostro moja, siostro — zawo 
łał Maksymiljan — pan arabia do- 
brze mówi i możliwie, iż ów anglik 
nie miał nie z naszym dobroczyńcą 
wspólnego. Przypomnij sobie, co nie 
jednokrotnie nasz ojciec powtarzał: 

— „Nie anglik ów, bynajmniej, 
był sprawcą cudownego ocalenia na 
szego‘. 2 SEGA - 

Monte Christo zadrżał. 

— Cóż ojciec pański mówił? — za 
preb a: 

— Ojciec nasz twierdził uporezy, 
wie, że był to cud. Mówił, iż dobro- 


+39: 4 


ezyńcą naszym był człowiek, który 


z grobu powstał. Ileż raz wyma 
wiał z cicha jego imię! W; chwili 
śmierci przypuszczenie to zamieni- 
ło się w pewność niezłomną. Ostat- 
niemy jego słowy było: 

— „Dzieci moje! Umierający w 
dzi jasno. To był Edmund Dantes“! 

Od kilku chwił bladość twarzy 
hrabiego potęgowała się coraz bar- 
dziej. Gdy usłyszał zaś słowa ostat 
nie — stała się przerażająca. Cała 
jego krew, najwidoczniej, spłynęła 
mu do serca, tak iż słowa, nie mógł 
przemówić. Dobył, ruchem nieprzy- 
tomnym, zegarek, chwycił za kape 
Tusz, niezręcznym komplementem po 
żegnał panią Herboldową, uścisnął 
skierował swe kroki ku wyjściu. 
ręce Maksymiljana i Emanuela i 

Ochłonął jednak najwidoczniej, 
gdyż, będąc już na progu, odwrócił 
się i rzekł:- 

— Pozwólcie, państwo, bym 
mógł was odwiedzać Błogosławiony 
jest dom wasz. Po wielu latach, w 
domu waszem zabiło mi serce tak 
silnie, że aż się zapomniałem... 

Raz jeszcze się skłonił i wyszedł. 
| —Dziwny to jakiś człowiek, ten 
twój hrabia Monte Christo, — rzekł 
Herbold, do Maksymil jana. 

— Prawda. Szlachetne to jednak 
serce i coś mi mówi, że jest nam ży , 
czliwy. f 

e, d. n. 
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(b) Bal w Grodźeu. Grodzieckie koło 
związku podoficerów rezerwy urządza 
-w dniu 15 t. j. w sobotę, w salach klubu 
towarzystwa grodzieckiego wielce urez 
maicony bal karnawałowy. © 
Doehód z balu przeznaczone na cele 
związku. Wejście za zaproszeniami. 


(b) Kradzież u Bermana. Jnż dra- 
giej kradzieży w bieżącym tyogdniu do 
konali złodzieje w składzie  matesja- 
łów piśmiennyceh Bermana, przy ulicy 
Zamkowej. 

Fym razem skradziono większą ilość 
książek, wartości 1000 zł. 


Z Zawiercia. 


(z) O przytułek dla atarców. Mogi- 
strat m. Zawiercia utrzymuje. przy tu- 
lek. dla starców, który sklada się z 3 
niewielkich izb i może pomieścić około 
10 osób. Oprócz tych kilku starców, ulo 
kowanych w przytułku w mieśc.a. znaj 
duje się jeszcze około 40 kandydatów, 
którym powinno się dać jakieś schronie 
nie. W tym to celu, ojcowie miasta po 
winni wynaleźć większy lokal, lub przy 
budować oficynę przy schroniska dla 
sierot na ul. Polnej. 

Powiększenie schroniska przyczyni 
się bowiem do usunięcia z miasta plagi 
żebractwa. 


Z Olkusza. 


__ (01) Budowa domu ludowego. W tych 
dniach przybyła delegacja do magistra 
tu m. Olkusza z ramienia stow. knp- 
ców pol. i stow. rzemieślniczego w Ol- 


kuszn, w sprawie sprzedaży przez mia _ 


sto jednego z placów w centrum mia- 

sta pod budowę domu ludowego lla po 

wyższych instytucyj. Burmistrz, inż 

Starkiewiez, który delegację przyjął 

ay poparcie i waiestenie proś 
y delegatów na posiedzenia rady. 


_ ol. Podwieczorek u kupców. W nie- 
dzielę odbył się podwieczorek w reznr 
sie olkuskiej miejscowych kupeów pol 
skich wraz z rzemieślnikami. Na pod- 
wieczorku byli obecni również przedsta 
wiciele miejscowego społsczeństwa. 


(ol) Pożar w Gołyszynie. W majątku 
Gołyszyn, należącym do p F. Gaszyń- 
skiego. spłonął czworak drewniany. O- 
gień zaprószyła przez nieostrożność je 
dna z mieszkanek czworaka. 


(ol) Wąsowicz z Wojkowie Kamor- 
nych działał również w powiecie. Kilka 
dni temu pisaliśmy o „artyście - rzoź- 
biarzu”, który sprze awal na Starym 

X Olkuszu różne rzeczy pochodzące jako 
by z licytacji i który, jako znany zło- 
dziej, odpoczywa obecnie w areszcie ol- 
kvskim. W trakcie dochodzeń wyszło 
na jaw, że Wąsowicz zanim przybył do 
Olkusza, odwiedził Wolbrom, arno- 
wiec i inne miejscowości. gdzie sprzedał 
wiele rzeczy, jak mandoliny, pieścień 
złoty, kolczyki złote, kołdry, płótno, rę 
ezniki t inne przedmioty. Wszystko to 
odebrano i przywieziono na posterunek 
w Olkuszu, — Dalsze dochodzunia w to 

Ey j - 


Kino -teatr „CZARY* Czelacż | 


(Gmach straży ecmowe ) 


Piątek l4, sobota 15 i niedziela 


A 16 lutego br. 
Wielki bohaterski cramat! 


„skrzydlata tlota“ 


z Ramonem Nowaro. 


Bal karn 'wałowy staraniem ochotniczej 

straży pożarnej w Czeladzi odpędzie się 

w sobotę dn. 15 laiego br, Początex o 
godziaje ż1 e'f. 


GIEŁDA, 
Warszawa. 13.2 


Warazawa dol. 8,37 

Nowy iors 8,992 

London 43 6'/, 

Paryż 54,94 

Wiedeń |2v,06 

Włochy 46.09 

Szwsiearja 1/2,08 

Hoiandia 457.69 

Siokholm 259.16 

Bertin 212,94 

Dot War. pr. obr. 8,*77/4 

bf, Poż, Dolarowa 79, 0 -79,75 
4%, Poż, Inwestycyjna zt. 125,09- 126,75-126,50 
47, 9, Ziemsk, Kredvi. 2,2 1—51,76 
" Tendencja: niejednolita, 


AKCJE 
s Warszawa. 132. 
[Bank Polski 182,20—182,— 
Kiucze 61— 
Cukier 00,20 
Lipop 28,— 
Oletrowieckie 60,50 


Starachowice 215) 
neja. słabsza 


Wielki proces P. P. S. -- lewicy. 


Andrzej Czuma i 23 jego towarzyszy oskarżonych o bolszewizm 


Woezoraj w trzecim dnin rozprawy 
przeciwko "PPS. lewicy w sądzie okre- 
gowym w Sosnowcu pierwszy zeznaje 


„oskarżony Zygmunt Piękniewski, opisa 


jąc w jakich okolicznościach znalazł 
się w PPS. lewiey. Po zwolnieniu go z 
wojska przebywał w różnych instytu- 
cjach. reprezentujące robotnika Za obro 
ne żądań robotniczych został wydalony 
z własnego związku. W 1923 roku aresz 
towano go w Poznaniu poil zarzutem 
udziału w spowodowanin wybucha w 
cytadeli. Po uzyskaniu wolności otrzy- 
mał pracę w zakładzie mundurowyr. 
w Poznanin. Tu stawał w obronie robot 
ników i wszedł w konflik z xierowni- 
kiem zakładu mjr. Tyrakowskim. Wie- 
dząc o nadużyciach. powiadomił o nien 
dowódcę D. 0. K. gen. Sosnkowskiego. 
Nadużycia te zostały wykryte. 

Do PPS. lewicy wstąpił, gdyż broni 
Ja ona spraw robotniczych: Członkowie 
partji rozumieli doniosłość dążeń nowe 

owstałej partji, co uwydatniało się w 
ich ofiarach na cele partyjne. Robot- 
nicy składali datki od 150 do 300 zł. 

Następnie Piękniewski omawia ak- 
cję rozbicia PPS. lewicy przez Czmnę, 
a przechodzące do sytuacji finansowej 
partji, zeznaje sprzecznie z poprzednie 
mi swemi zeznaniami. iż w partji hyła 
taka bieda, iż z Zagłębia na zjazd do 
Warszawy wyjechało ledwie kilka 
członków i to dzięki temn, iż towa- 
rzysz (1!) Frolewicz pożyczył im na po 
dróż 150 złotych. W końcu Piękniew- 
TZ jakoby PPS. lewica i Z. S. 
R. były jednem i tem samem. 

Oskarżony Władysław Pobożniak, 
podobnie jak jego przedmówca opisuje 
swe dzieje po zwolnieniu go z wojska 
w 1921 roku, następnie przechodz: do 
opisywania nastrojów  opozycvjnyen, 
jakie się zrodziły przeciwko PPS. pra 
wiey, oraz powodów, jakie skłoniły go 
do przystąpienia do PPS. lewicy. Utrzy 
muje, że poseł Sypuła, którego przemó 
wienie na zjeździe żywo nagrodzone 
było oklaskami, nie nie wspominał o 
Z. S. R. R. ani o komuniźmie. 

Dobrze przygotowaną mowę obroń- 
czą wygłosił znany z procesów komuni 
stycznych oskarżony  Tadensz Ćwik. 
Rozpoczął od krytyki aktu oskarżenia, 
przerzac kategorycznie temu, iż jako 

apral 20 p. p. miał organizować w woj 
sku jaczejki i wywiad wojskowy na 
rzecz Z. S. R. R. 

— Wiadomość ta nie jest prawdziwą 
— oświadcza Ćwik — a jest ona wyni- 
kiem majaczenia policji krakowskiej. 
W rzeczywistości policja znalazła sta 
r2 teczkę z „Ordre de Bataille", a w 
niej instrukcje o dostarczaniu resztek 
z kuchni oficerskiej dla wieprzy. 

Ćwik twierdzi, że tą byly te niezbite 
dowody rzeczowe przeciwko niemn, zna 
lezione u niego jako u pracniacezo w 
kuchni oficerskiej w charakterze fa- 
chowca. Zaangażowany był przez do- 
woleę pułku. 

Istnieniu wydziału wojskowego w 
P. P. S. lewicy Ćwik przeczy. W 1926 ro 
ku nie działał na terenie Zaswłębia, sie 
dzął bowiem wówczas w więzieniu we 
Wronkach. 

Do praey staną? w 1929 roku i wygło 
sił referat na zjeździe 20.21. lipea, w któ 
rym utrzymywał iż wojnę Światową 
wywołały państwa w zamiarze podziału 
kolonij. Wojna światowa przyśpieszyła 
okres gnicia kapitalizmu. Obzenie pań- 
stwa imperjalistyczne, , knują zamach 
na proletarjackie Z. S. R. R. Na zjeź 


dzie omawiano środki przeszkodzenia 
rozbiorowi państwa 


proletarjaekiego 


, Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 


obok kościoła 


Tel. 7-65, | Wkrótce: 


"guka | wytnowenie 
BACZNOŚĆ! Wyuczam robienia dywa 
nów perskich i poduszek, łatwo i Lar- 
dzo tanio. Wiadomość w administracji 
„Expresu* Sosnowiec. 


KURSY KIEROWCÓW MECHANI- 
KÓW Stanisława Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
warsztatach samochodowych szoferów 
mechaników praktycznie w  warszta- 


tach własnych i teoretycznie, jazda na 

wozach różnego typu nieograniczone, 

Kurs kosztuje 150 zł, płatny ratami. 
jà Zarząd 


IEEE Kupno i sprzedaż. SEE 
OTRZYMAĆ może każdy fotografję do 
legitymacji w ciągu  10-ciu minut. 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 maja 15. 


Wyświetla od 10 lutego i dni następne wielki drama: 


Pojedynek w samolocie 
W roli głownej: Król cowboji TOM MIX. 


— Dla dzieci i młodzieży dozwolony. — 


Następny program: „KARNAWAŁ WENECKIS, 


„PRZEDŚLUBNY GRZECH*. 


przez państwą imperjalistyczne. 

Prokurator: 5 

— Czy oskarżony był karany za dzia 
łalność antypaństwowa? 

— Nie. Byłem karany za rozbicie 
zgromadzenia TUR-u w Wysokiej. 

Przewodniczący odczytuje na wni» 
sek prokuratora rachunki, zaaleziona u 
Ćwika, z których wynika, że Ćwik prze 
syłał różne kwoty różnym osobom i kó 
mitetom dzielnicowym. 

Na zapytanie eo oznaczają te ra- 
chunki, Ćwik wikła się w swych zezra 
r.iach. Ratuje go niefortunnie osk. Ka 
sto wyjaśniając, iż n. p. jedna z pozy 
ey), kwota 60 złotych, Lyla zużyta na 
śniadanie. 

Przewodniczący: — Ile osób brało 
ndział w śniadaniu? 

Osk. Kusto: — 220 (!!7) 

Prokurator  Jewniewiez odczytuje 
broszurkę komunistyczną przeciwka 
wojnie imperjalistyczne? i za wojnami 

roletarjaekiemi i stwierdza, iż osk 
swik o tej częsci swego  referatn nie 
wspomniał. 
rekurator: — Jak oskarżony voza 
mie różnicę między rządem robotniezo- 
chłopskim, a dyktaturą proletarjatu? 

— Tak, jak między rząsten. parlamen 
tarnym w Polsce, a Francji. 

Prokarator przytacza tezę komin- 
ternu. że hasło dyktatury proletarjatn 
w pewnych państwach burżuazy jnych, 
winno być zastąpione synonimen: rzą- 
du robotniczo - chłopskiego. 

Z kolei przemawia osk. Juljusz Bur- 


n. 

W półtorej godzinnem prze nówieniua 
zbija on poszczególne punkty vskarże- 
nia w sposób wiecowy i stara się prze 
konać sąd, iż nie jest komunistą, lecz 
socjalistą. 

— Sprawa, oświadcza podniesionvm 
głosem, to dzieło prowokacji Buczka, -— 

lamiona krwią towarzysza Plaka. 
ześć! 

Z ławy oskarżonych daje się słyszeć 
romkie: „cześć!*, Oskarżeni powstali. 
a sali nastąpiło ogólne poruszenie. 

Z zapartym oddechem oczekiwana dal- 
szych demonstracyj, do których jednak 
nie doszło, dzięki  kategorycznemu o0- 
świadczeniu przewodniczącego, iż w ra 
zie jeszcze jednej podobnej ruanifesta- 
ch. każe oskarżonych wyprowadzić z 
sali. 

Po przywróceniu spokoju, Burgin 
kończy swe przemówienie, zaznaczając 
tajemniczo, że wstrzymuje się ol poru 
szania dwuch punktów oskarżenia. U- 
czyni to podczas badania świadków. 

Następują wyjaśnienia pozostałych 
oskarżonych. ograniezających się jedy- 
nie do twierdzenia, iż PPS. lewica jest 
partją samodzielną, nie mającą nie 
wspólnego z K. P. P. 

Kolejno nie przyznawali się do winy: 
Joel Hofman, Józef Piłat, Stefan Misia 
szek, Ludwik Koperczak, Romuald Dur 
niewicz, Bolesław Zych, Mikołaj Bone 
darenko, Roman Krzyżkowski, Mieczy 
sław Szydłowski, Jan Jarek Jadwiea 
Lewecka, Szprynca Szwimorówna, Wi- 
ktorja Korgiełówna, Antoni Jaskflski, 
Antoni Pawlus, Marja Jaworska i An 
tonina Plakówna. 

; Sąd przystąpił do badania 

ów. 

Pierwszy zeznaje asp. p. p. Wiktor 
Olearczyk z Krakowa, który krótko 


świad- 


scharakteryzował działalnośc PPS. !e- 
wicy w kontakcie z polską partją komu 
nistyczną. 

Dalsze przesłuchanie świadków odro 
czono do dnia dzisiejszego. 


sensacyjny p. t. 


W krótce: 


SPRZEDAM kozetkę, otomane. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10 ofieyna [] pietro. 
SPRZEDAM zaraz sukę rasy wilczej. 
Wiadomość: Dąbrowa Górnicza, Szope- 
na 10, Mucha. 


Posady ! prace. 


POTRZEBNA dziewczynka do roznosze 
nia gazet. Zgłaszać się do fiłji „Expres 


su Zagłębia” w Czeladzi, Rynek 8. 


EKSPEDJENT sklepowy poszukuje 
posady w branży kolonjałnej spożyw 
ców. Łaskawe zgłoszenia do .„Expresu 
Zagłębia” Będzin pod „Ekspedjent*. 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy Kursy Samochodowe Inżynie- 
ra Klebera Sosnowiec, Warszawska 22, 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
gamochody. Zapisy codziennie, Długo- 
terminowe spłaty ratami po ukończa- 
niu kursu. 


Str. 5 


POTRZEBNA DZIEWCZYNA do po- 
sług jako przychodnia. Zgłoszenia: WŁ 
Oskćlska, ul. Sienkiewicza 21 w Sos- 
noweu. 

POTRZEBNA inteligentna i gospodar 
na panna do starszego chlopezyka. 
Szarf. Modrzejowska 3. ni. Teatralna L 
INTELIGENTNY, młody pracownik z 
wyższem wykształceniem  handlowem 
potrzebny zaraz do biura przeraysłowe- 
go. Oferty składać do adminis*rabji 
dziennika_pod „Przemysł Hutniczy*. 
POTRZEBNA zdolna pończoszarka na 
ręczną maszynę „Robus“. Sosnowiec, 
Hale Rozwoju, Bar Katowicki 

DOBRY ZAROBEK. kazdy z Panow 
zarobi miesięcznie do 600 złotych. zaj- 
mując się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi- 
ce. Górny Ślask Skr Poczt 14 Na nar- 
tn znaczek załaczvć 


POTRZEBNY uczeń na dokończenie 


praktyki i chłopak do praktyki. Sosno 
wiec, ul. Sielecka Nr. 8, fryzjer B. Ja- 
nowicz. Ć 


EA NOR atk ZĄ 
JAN Kowalczyk zgubił książeczkę woj 
skową i kartę mobilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Sosnowiec. które unia: 
ważnia. 

HENRYK Bajzert zgubił dowód osovi 
sty wydany przez magistrat m. Sosnow 
ca, kartę meldunkową. wydaną w Ma? 


-łej Dąbrówce i kartę rejestracyjną wy 


daną przez P. K. U. Sosnowiec. 
STANISŁAW. Sielańczyk zgubił książ- 
kę wojskową i kartę mobil:zacyjną wy 
dane przez P. K. U. Sosnowice i wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany w Międzvrze- 
czu. 

ZGUBIŁEM portfel zawierajacy wszel 
kie papiery i dokumenty. Uprasza się 
łaskawie o zwrot za sowiterir wvnagro 


dzeniem. Stanisław Zanała Niwka 
KRĘŻEL Andrzej zgubił kartę reje- 


stracyjną wydaną przez gmibe Wol- 


BOM w SWR PY 
CZEKAJ Józefa zgubiła 
zasiłkową wydaną przez 
w Sosnowcu 


pz 


legi Fymecje 
PZU RR 


MAM parę tysięcy złotycłk. Kto potrze- 
buje, może pożyczyć na normalny pre 
cent za pewnem żyrem, wzzlędnie in- 
nem dobrem zabezpieczeniem Zgłosze- 
nia uprasza się przesyłać do administra 
cji „Expresu“ pod „Pożyczka 
OBELGI, rzucone podczas kłótni na v. 
Annę Andrzejczak w dn. 21.12. 1929 u- 
ku odwołuję. Marja Cesarz. h 
OSOBĘ, która pisała list do mnie dn. 
15 grudnia 1929 r. proszę o umieszcze- 
nie w następnym tożsamoścćc: swojej, 
ponieważ z tego domyśleć się niczego 
nie mogę. Wolny. 


UNIEWAŻNIAM zgubioaą lezityraacją 

zasiłkową, wydaną przez Państwowy 

Urząd Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu 
Helena Góral. 


Baczność! 


„, Wykwintny salon mód wykonywuje ro 


botę solidnie, po cenach konkurencyj- 
nych. Dąbrowa Górnicza, ul. I-go Maja 
Nr. 32 m. 2. 


SEE LAUR 
POD ORŁEM 


Sosnowies, Sob esk ego 3 tel. 7-92. 


Zawiadam: an, iż koncert pod dyr 
p. Szczer ińsr jego; odvywa się Co- 
dziennie do godz. 1 w nocy. 


Geny niskie. —— Obsługa solidr= 


rza 


dJa kanie zboczenia mowy ra 

ZA dyka nie usuwa 
Zakład leczn. dla iąxałów 

S. Żyłkiewicza, Warszawa, Ghłocna 22, 


Prospekty kancelarja wysyła bezp?»tnie, 


GÓRA 


AANAARADOG 


Pr | © 
zaziębienia. 
reumałyźmie . 


$ 7 U aake EE 
opakowan czerwoną band 
znakiem "BAYER" 


a * 
kształcie kizyta ko 
| a_nabycią a. We _.. wszystkich q apiokaciy, 


N>. 43 


za ZOZ Z Z CRA. 


"PLAN SYTUACYJNY KOLONII LETNIEJ | Wykaz ozizte 


już obok przystanku koleiowego ZĄRKI, Drogi Warszawsko- 
Wiedeńskiej między stacjami Porajem i Myszkowem. 
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Giówny Zarząd Dóbr K. tr. Raczyńskiego w Złotym Potoku 


Poczta, telefon, telegraf JULJANKA woj. kieleckie. 


Varunki sprzedaży: 


fedna trzecia częśći należności gotówką (u nofariusza) przy zawarciu umowy wstępnej reszta ratami miesięcznemi iub 
kwartainemi w ciągu 2 lat, Za pokrycie calej należności gotówką udzielamy 10 procent rabatu. 


w niedziele, dnia 16 lutego, 25-go lutego i 2-go marca rb. bez wzgiędu na pogodę, od godz. 9.50 do tó-ej, urzędnik 
Giównega Zarządu Dóbr będzie udzielał zwiedzającym szczegółowych informacji i przyjmował zamówienia na miejscu 


UI prasza się p.p. Reflektantów o przyjazd rannym pociągiem, który przychodzi do Żarek od strony Katowic o godz.9.24, 
R | o gdyż następny pociąg przystaje w Żarkach o godz. 16-ej. 


W dawca: Helena Monsiorska, ca 


Druk. Expres Zagłębiaa Sosnowiec, Teairaina "im _1 tel.49 4. 


